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Ofenzywa w ioska na oółnocy —  rozpoczęta

W ielkie zw ycięstw o Wtochtiw
w bitwie pod Amba Aiodan

Na. posrtaw ifi w iadom ości z rów­
nych źródeł, P. A  T  ogłasza na* 
stępujący komunikat o w ielk iej 
3-dniowej b itw ie  na południe od 
M rkalle, która zakończyła się 13 
b. m. zwycięstwem  w ojsk w łoskich 
i zajęciem  u forty fikow anych  po- 
zycyj abisynskich w m asywie gó­
ry  Am ba Aradan.

Dnia 9 b m., m arszałek Badog- 
lio  p rzyją ł v  M akalle dziennika­
rzy, którym przedstaw ił plan ope­
racyjny, ośw iadczając jednocze­
śnie, iż  prosi, aby r.-e te leg ra fo ­
wano szczegółów  dopóki bitwa m e 
zostanie zakończona.

—  Będziecie świadkam i —
ośw iadczył PndogUo w ielk ich
a może nawet bard/a w ielk ich  wy. 
darzen. Rozpoczynamy w ie lk ie  na­
tarc ie  I wszyscy od naczelnego 
wodzm aż do ostatn iego żołn ierza 
spełnimy sw ój obowiązek aż do 
s w y d ęs tw i.

S I L I  A B IS Y N C Z Y K Ó W  

Ro«m ioszcz«inie s i! przed bitwą 
pod Araba Aradan było następują 
e * ;  W o jsk * w łoskie stały w okrę­
gu M ska li* frontem  na południe 
w  kierunku Aradan (S ce łico ti, 
m ając pried  »obą wojska rasa Mu* 
Ittghaia, aajm ujące u fo rty fik ow a­
ne pozycje nn Aradan, N a  pra­
wem akrzydlb W łochów  (t . j .  na 
w ch o d z ie ) znajdow ały się wojaka 
raaów Seyuma i Kassa, skoncen­
trowane w  p row in c ji Teraniem 
O d ir a ły  Muluarheta obliczane na 
30—€0 tysięcy Judzł, okopdht, byty 
t lin ie  w  m asyw ie Araba Aradan 
i  p wysokości 285u m. panowały 
Rad okolicą  lin jam i knraumkacyj- 
nemi n rędzy  wojekarai Mulugheta 
i Seyuma, Na stówach góry  stały 
dwie batcrjo  ubiaywskie, Jiczące 
a  jera  10 dział.

S iły  w o isk  włoskich, biorących 
ąd jia ł w  natarciu, w ynosiły  7 dy- 
w tjy j, w  tero 5 d yw izy j w ojsk bia­
łych.

PR ZE B IE G  B IT W Y

S h ta. woji.tr, w łoside za jęły 
pozycje w yjśc iow e. P ie rw szy  kor­
pus rozm ieścił się na przełęczy 
D ogh ta  (na  południe od M aka łle ), 
trzec i korpus stanął na wschodzie 
od przełęczy M anew r polegał na 
obejściu masywu Am ba A rad a r 
od wpchodti i zachodu, skąd atak 
m ógł m leć w iększe prawdopodo­
bieństwo powodzenia, n iż od do- 
łudnia.

12 b. m. p ierw szy  korpus ze­
szedł z  przełęczy Doghea i w a l­
cząc za ją ł Sceiico t o raz sb liźy ł 
się do A fg o i.

19 b. ra trzec i korpu® ruszył 
rów n o leg le  do osi natarcia p ie rw ­
szego korpusu i za ją ł pozycję na 
■wjthód od Araba A radan , odcina­
ją c  w  tep sposób obtatccznie w o j­
s k *  rasa M ulugneta od w ojsk  ra- 
«ó w  Seyuma i Rus. a,
\ W  czasie natarcia  w ojska  Sey. 
una i K a°sa  za jęte  by ły  odp iera­
n iem  dyw ersy jnych  ataków w 
Tę jnb iem e, prowadzonych przez 
2 -gż korpus wloeki- 14 b, m. na­
ta rc ie  została przerw aną wflkutek 
u lew nego deszczu.

13 b. nt. Am ba Aradan zosta ł* 
otoczona i  tegoż dnia przypusz­
czono decydu jący atak na tara*> 
mwsywą. O  E®dz 17.30 w ojska 
ks*ęt’ a  P is to ja  za ję ły  azczyt, a 
rów poęŁeśnle 1-azy i  ?-ci korpus 
r.aw _ą i,*y  lącznośc na południe

A radan .

U LE TY N Y  D ESZCZ 

Podczas b itw y k ilka razy  padał 
n n s^ ch a n ie  u lewny deszcz, co 
zdaw ało  się, że m oje  w płynąć na 
b i? g  operac ji ze względu na trud­
ność startow an ia  ciężk ich  samo­
lo tów  bombowych z za b n ego  wo­
dą lotn iska pod M aku le . B .tw a 
m iała  naogół krw aw y przeb ieg. 
Ab isyńczycy staw ia li zacięty opór 
101 łegjon czarnych kcszul nale­
żący do d yw iz ji „3  atyczn.a**, o to ­
czony zo tta ł 12 b. ro w  pobliżu 
Amba, G ab «r p rzez s iln y  oddz.ai 
5.000 Abisyńczyków . idących do

MIS Piłsudski
z w iz y tą  w  B oston ie

B O STO N , lb  2. ( P A T ) .  M/S 
Piłsudaki“  w drodze z Now ego 

Jorku do K a lifaxu  przybył w n ie­
dzie lę  rano dp Bostonu Z półdnio- 
w ą w izytą . P rzybyc ie  pięknego mo 
torow ęą poUkiego "ta io  się oka 
z ją  do licznych  patrioty czn jch  ma 
n ifes tacy j w ychod itw a  polskiego 
w  B ottPn if i stanach N ow el An
e!5i

przeciw natarcie ze stoków Amb 
Aradan.

Po  krw aw ej w alce czarne ko 
szuie zm usiły przeciwnika do u 
eieczki P raw e skrzydło i- g 0 kor 
pusu stanow iła dyw izja  „3 stycz 
r ia ‘ ‘ , k ióra 12 b. m. s to c zy ć  k il­
kugodzinną bitwę, tracąc 86 zabi­
tych i w ielu  rannych na ogólną 
liczbę stra t włoskich 129 zabitych 
i 250 rannych. Abisyńczycy prze­
chodzili 12 razy da przeciwnatar 
da, K ilka  razy dochodziło do w a l­
ki wręcz. Lotn ictw o włoskie w y­
kryło wkrótce a rtv le r ję  nieprzyja- 
cielą, którą bombami zmuszono 
do m ilczenia.

W  decydującym  momencie w a l­
ki puszczono odwód w sW adiie

d yw iz ji a lpejsk iej, która ostatecz­
nie złamała opór przeciwnika, 
dowało n ’ oustann!p n ieprzyjaciela  
Podcza® b itw y lo tn ictw o bomnar- 
na południe od Aragan  oraz w  kie 
runku Antalo, eltąd nadchodziły 
posiłki.

H O ŁD  O D W A D Z E  A B IS Y Ń C Z y- 
KOW

Zastępca szefa sztabu m arszał­
ka Badoglio  ośw iadczył dzienni­
karzom, że bitwa w  fiu der ta zo­
stała w ygrana. N iep rzy jac ie l w y­
cofu je się w załuż dolin Poera  i A- 
gajen. pozostaw iajeu wojska r«ma 
M ąlughety swemu losow i. Zastęp­
ca szefa  sztaba złożył hołd odwa­
dze żo łn ierzy abisyńskieh, którzy 
w ałcry ff do ostatka, gardząc ucie­

czką. Obecnie zas co fa ją  »ię , po­
nieważ zostali zwyciężeni.

S K U T K I Z W Y C IĘ S T W A

Zw ycięstw o włoskie mo^i m ieć 
poważne następstwa o eharaktt,
rze czysto wojskowym . Z chw ilą, 
gdy  A radan  znajdu je Się w  rę­
kach włoskich, można —  zdaniem 
zastępcy szefa sztabu —  kontynu­
ować o fensyw ę w  kierunku połu 
dniowym w zględn ie udaremnić
we-"',,'rł urób* kontrofensyw y nti-
cyńskjej. W ojską rasów  K cssy  i 
Sejuma w  Tem b ita , któro zagra­
żały dotąd Włochom, same elcołcl 
znalazły  się w  sytunrłł bardzo 
n iebezpiecznej, zagrożone odcię­
ciem od sił głów nvch  ntgusą.

Maszyna piekielna w kartoflisku
Kolonista odpowiada za wyoadek dozorcy

Bójki I demonstracje na ulicach Paryża

„Front Lufowy" protestuje
przeciwko napaści na Leona eiuma

P A R Y Ż . 16, J. M arksistowski 
frunt ludowy zorgan izow ał dziś 
popołudniu olbrzym ią demonstra 
cję, celem  sa protestowania prze 
ciwko czw artkow ej napaści na 
przywódcę ■socjalistów francu ­
skich Leona Bluma.

P A R Y  2, 1 « 2, ( P A T ) .  P odcja r 
dzis ie jsze j m an ifestacji „F ron tu  
Ludow ego*4 w ydarzyło się kilka 
drobnych zajść , które nie przy­
brały jednak poważniejszych roz­
m iarów.

N a  rogu u licy St. Jaeque« 
w  chw łii, gdy  przechodzi! pochód 
kilkaset osób, zgrom adzonych w 
tern m iejscu, zaczęło w oJpowie- 
dzi na śpiewaną przez pochóó

M iędzynarodówkę łp iew ać  M *r» 
eyljankę, wzrmsząt okrzyk i: 
.N iech ży je  Francja '*, „F ran c ją  

dla Francuzów ".
Kontrm anifestanci byli jednak 

oddzieleni oa pochodu kordonem 
polic ji, który nie dopuścił do fta r- 
cia. Równocześnie na bulwarze 
St. M ichel około 1000 sMjJentów 
usiłowało u form ować pochód, zo­
stało jednak rozproszonych przsr 
nolicję, N iek tórzy  z kontrm in ifa- 
stantów zgrom adzili się w  jed ­
nej z pobliskich kaw iarń, gdzie 
wyw iazała się pom iędzy p rzec iw ­
nikami politycznym-; bójka. Posłu­
giwano się przytem  syfonam i i 
wybito k;lka szyb

Około godz. 3 30 popoł inna

Wy bery w Hiszpanii
przyniosły zwyci^siwo lew ty

M A D R Y T , 16 2. ( P A T )  W e zo -t r. 1033, zw łaszcza je że li chodzi o
kobiecy.ra j w ieczorem  zakończyła się bar­

dzo ożyw iona kampania w ybor­
cza w  ca łej H iszpan ji. W  związku 
% tem doszło w  szeregu miejsco­
wości do otarć pom iędzy p rzeciw ­
nikami politycznym i.

M A D R Y T , 16.2, ( P A T ) .  G łoso­
wanie rozpoczęło aię o godz. 8-tj 
rano. N a  godzinę przedtem , p rfed  
lokalam i kom jsyj wyborczych, po­
mimo deszczu, zaczęły tw orzyć się 
o go rk i F to lica  ma w ygląd  spo­
kojny, U zbrojone oddzia ły  po lic ji 
i gw ard ji obyw atelsk ie j czuwaią 
nad porządkiem , ctrzegąc rów ­
nież n iektórych gm achów publicz­
nych.

O godz. X6-le j g łosow an ie za­
kończyło aię i przystąpiono do o- 
błięząnia głosow  Jak się zdaje, 
liczbą plonujących była  znacznie

PA R Y Ż . 17.2. —  7 M adrytu do­
noszą: P rzeb ieg  wyborówr był spo 
kojny. W  całym kraju zanotowano 
5 o fia r  śmiertelni, ch w alk w ybor­
czych, W  niektórych okręgtch  
rozbito urny wyborcze. Tak  np w 
W alencji ukradziono 40  urn

P ierw sze w iadom ości p wyni- 
kach w yborów  wskazują na suk­
ces lew icy . W ed ług p row izorycz­
nych obliczeń  ugrupowania lew i­
cowe b^dą lic zy ły  oko ‘o 206 man­
datów, N a jw iększy  sukces lew ica 
odniosła w  Katu lon ji.

W  Barcelon ie krążą pogłoski, 
które należy przyjm ow ać a wszei 
kiennf zastrzeżen iam i że sztab 
dowództwa an p jl katalońskiej w y­
dal zarządzenia niezbędne dla o- 
głoszonia stanu wojer.nego na w y­
padek. -gdyby zw ycięstw o lew icy

wyższa od liczby głosu jących  w m iało w yw ołać zaburzenia.

8 0  u r z ę d n i k ó w  w  w o r k a c h
Rozruchy w  Venezueli

C A R A C A S , 16, 2. ( P A T ) .  P ią t 1 
kowe najścia w  s to licy  Vęnezueli _ 
były punkiem  kulm inacyjnym  nie- 
zadosł-olenia ludnoęci z  pozosta­
w ien ia  r a  stanow iskach licznych 
zwolenników  b, prezydenta Gonie- 
za. W  p iątek  wyo/ieziono w  w or­
kach przeszło 80 urzędników, —  
W ładzę były  zupełnie bezsilne, a 
grupy po lic jan tów  przyg ląda ły  
się, jak  tłum rozpoczął plondro- 
waiue. Zaburzen ia pouobne do

tych. jak ie  rozegra ły  się w  sto li­
cy, m ia ły  rów n ież m iejsce w  Va- 
len c ji j Puerto Caoello.

W  Caracas zg inęło  5 osób, a 40  
ątstało rannych. P rezyden t Con- 
trerar p rzyrzek ł p rzyw róc ić  gwa 
rancje  konstytucyjne. W  dniu 
dzisiejszym  zapanował apokći, 
s tra jk  zakończy! się. Z dniem ju ­
trze jszym  zniesiona zosta je cen- 
uura prasy

S t r a j k  w  p o rc ie
w  M a r s y t f l

M A R S Y L J A , 16.2. ( P A T ) .  
S tra jk  robotników portowych  
trw a w  dalszym  ciągu. W czora j 
w ieczorem  odbylp się zgrom adze­
nie p rzedstaw ic ie li wszystkich 
zw iązków  roootm czyeh  M arsy lii, 
na którem  proklam owano na n a j­
b liższą środę 21-gedzinny strajk . 

D elegac ja  robotn ikow  porto­

wych udała się dziś do P a ry ia , w  
celu om ów ien ia 55 kom itetem  na,- 
rodow jtn  zjednoczonego związku 
pracowników  portowych ł dokc 
wych spraw y rozszerzen ia ątrąj- 
ku.

P A R Y Ż , 16.2. ( P A T ) .  F tra jk  w 
stoczniach w  Sain t N aza lre  zo­
stał zakończony

Wyrok na zabóiców krćla Aleksandra
uprawomocnił się

A IX -E N -P R O V L N C b , 16. 3 ustawowego tł-zydulowego termł*
( P A T ) ,  Skazani w  ub, środę na nu kŁ »ac jl od wyroku pądu przy 
bezterm inowa etężkię roboty człon sięgłyeh, wobeu esogo w yrek  ten 
kow łe chorw aęk ięj o rgan izac ji te- uprawom ocnił aię, 
ro ryetrezn e j, n ie  w n ieś li w  mągu ,

grupa kontrm anifestantów , ze­
brana na rogu bulwaru St. M ichel 
żaczęła w iiio j.ć  okrzyki cześć 
pik. De La  Rocąue W yw iązała 
sję pom iędzy zwolennikam i „Croi.x 
de F «u ‘ ‘ , a elementami lew ieowe- 
mi krótka bójka, k tórej położyła 
natychm iast k^es in terw encja  pa« 
lic ji. A resztow ano tlkanaśfc ie  o- 
§ób. P o lic ja  rozproszyła również 
około 200 członków frontu  ludo­
wego. którzy dr.monstrowali w 
dzieln icy łacińskiej.

W szystk ie tę incydenty rae 
przybrały jednak w iększych roz­
m iarów  j b j ły  przez po lic ję  na­
tychm iast likw idowane, Sam po­
chód m iał przeb ieg zupełnie sno- 
kojny. O jego  rozm iarach ca le  
w yco ra ien ię  fakt, t<s podczas, gdy 
początek pochorlu opuścił plac 
Panteonu o g  1-130, oatatma gru ­
pą w ys ila  z placu De La  N atieo  
o g. 19.10. W ądjug przypuazczal- 
pych obliezeń w  m an ifestacji 
waięło udmał ok. IGO tys- o»ób.

S T A R C IA  N A  P R O W IN C J I

P A R Y Ż . 16.2. ( P A T ) .  W czm a j 
w  RordenuT odbyło sfe w  cen­
trum  miasta atnrcłe pomiędzy 
sprzedawcflm i dziennika „A e tlon  
Francaise** a przeciwniKami poli­
tycznym!. P o lic ja  szybko przywró  
ciła  porządek,

W  Dieppe w ydarzy ło  się szereg 
starć pnm’ ędzy sprzedawcam i 
„A c tion  Frnni-aise44 a komunista­
mi G łówne atarcie odbyło « ię  na 
placu targowym . Szereg straga­
nów zdemolowano. P o lie la  zaw ez­
wała do pomocy żandarm erię, 
która plac opróżn iła. T « y  osoby 
zosta ły lekko r*nne.

a r e s z t o w a n i a

P A R Y Ż , 16.1. ( P ń T ) .  Courtois, 
Anduranó i A rragon  porieirzani o 
udział w  napadzie na Biuma zo­
sta li aresztowani. Sędzia śledczy 
po badaniu oskarżr} ich o zadanie 
ciosów  i ran Bronić ich ma adwo­
kat Calzant, znany ze  swych roje- 
listvcznych  przekonań.

S*an zdrow ia p, M onnet pogor­
szy ł sie.
P R A W IC A  O S K A R Ż A  L E W IC Ę  

O  T E R O R
P A R Y Ż , 16. 2. ( P A T ) .  Koh. p ra­

w icow e, które w  obecnej sytuacit 
stosu ją taktykę bierna wobec a ta­
ków Frontu  Ludow ego odp»ov.ii- 
da ją  ironicznym i zarzutam i pod 
adresem law iey, porow n iijąo  dużą 
gorliw ość w iad r bezpieczeństwa 
przy wyśledzeniu  sprawców  napa­
du na posła Bluma z biernością J 
n iezbyt w ie lką  zręcznością tych 
w ładz w  takich wypadkach, jak 
m orderstwo króla A leksandra.

Prasa praw icow a w  odpow ie­
dzi na narzuty lew icy  dotyczące 
nanadu na posła Biuma oskarża 
lew icę c  ptosowanlę teroru  | pa­
dając obszerne b iu letyny u hanie 
jd ro w ia  dr. G olst, k tóry napad­
n ięty przez członków orgnn izacyj 
lew icow ych  strac ił oko i tlo dziś 
pizebywi* w  srpita iu .

Kolon ista  niem iecki Otton M ar 
tyna posiauai poć W arszaw ą spo­
ry  kawałek ziem i. W  roki* 1924 za 
sadził na całym  obsrarzą kan-o- 
fle . Po le  jego  było w ielokrotn ie 
nawiedzane przez złodziei, którzy 
podbierali młode bulwy. W ów ­
czas M artyna zw rócił się do w ła­
ściciela  sąsiedniej posesji K a lin y  
z prośbą o  dozorowanie gruntu.

K a lina  pewnegi d ria , znajdu- 
iąc się na grunci® M artyny zau­
ważył w ysta jący  zie lony kołek, 
przykryty pudełkiem pasty od o- 
buwia, Pon iew aż przypom niał so­
bie, t v  M artyna coś na środku po- 
la robił, przypuszczał, te  koiek 
ten stanow iący pułapkę na zw ie­
rzynę, w ło ży ł M artyna, Po w y­
ciągn ięciu  Kołka z ziem i, 1 A lina 
zauważył, że był on połączony z 
ziem ią drutem, Chcąc oderwać 
go, kopnął w  druty i wówczas na­
stąpił wyDuch. Okazało się, że 
przypuszczalna pułapka na zwie- 
izynę, była mazzyną, piekielną. 
Kalina u legł oberwaniu palców  i 
zniszczeniu lew ej dłoni. W  szpita 
!u musiano mu amputować cala 
dioń.

Zbadany w  proceeio b ieg ły  piro 
tąchnik potw ierdził, ża zielony ko 
lek stanow ił urządzen i* wybucha- 
we, przyczom wybuch normalnie 
powinien pastąnić wskutek paden 
tania. O jport<ącfsanię i założenie 
mas zim y p iek ielnej oskarżono

Martynę, wychodząc z założenia, 
że tylko jemu m ogło zalezeć na 
tem, aby złodzieje, lu ón yb y  p rzy ­
szli jego  grunt, zostali odrazu 
surowo ukarani,

Sąd O kręgow y uznał w inę M ar­
tyny za udowodnioną . skaza! go 
na pórtora roku w ięzien ia. W yrok 
jednak ta  nie był jednom yślny. 
Przew odn iczący kompletu sądzą­
cego był zdania odm iennegc i wy- 
pow iedział się za uniew 'nnieniem  
M artyny. Opierał on sw oje zd« 
nic na te j okoliczności, że M arty 
na żył w  zgodzie z Kaliną. N ic  de 
pomyślenia je s t w ięc, żeby zakia 
dając urządzeni* wybuchów* na 
swojem  polu. o którego p ilcoy  
n ie ''p ros ił Kalinę, nis uprjedzU  
gę o tem. Jednocześnie eęd z iąw y  
pow iadający się za wyrokiem  u- 
niewmniająo.zm, noanos'-1 w  raoty 
wr ci i sw o jego  stanowiska szereg 
sprzeczności w  w :7jaśn ien iach K tJ 
liny i jego  żony.

Naskutek apelacji obrońcy M ar 
tyny adw. Grabowca, sprawa zna­
lazła się w czcra j w  Sądzie Okręa 
gowyro.

Sąd A pelac j’jnj- odroczy? spra­
wą celem  przesłucham * świadka 
Kes6l«ra, ktorego poszkodowany 
miał się rauzić, jak ru le ty  w rke- 
nać przyrząd wybuchowy Obro* 
na bowiem  etajs na atarow isku. 
żę to  K a im a san* zaloty* maszyny 
piekielną i przez niaoatroż&ośd 
własną uległ wypadkowi.

13 a n & r c M s ti-w
sąd skazał na w ięzienie

Wę/oruj aogfca? ogiogsosy w y. 
rok w  rozpatryw-anej przez kalka 
dnł pi zez Sąd O kręgow y sprawie 
17 tu oskarżonych o przynależność 
do anarchistycznej fed erac ji po l­
skiej

Sąd O kręgow y uznał w inę 13-tu 
oskarżonych zs udowodnioną i 
skazał Chawę Szapiro na 2 lata 
w ięzien ia , Dybowskiego, Jabłoń­
ską 1 Sagała po półtora roKi- w ię 
zfenia, Sterna, zw yrodn ia łego kar

is, k o r y  m u ł być p iry w e ć e *  i »
p*rch i?tów , Tomcstką, Realnara, 
H ofera , Ros5»ńca, Finkelataiaa, 
Bergera, Frydn, ma i P o rę  Rubin 
ste lo  po roku w ię iien ia  kńM «go , 

W  krótkiem  uzasadnieniu w yra 
ku, sąd podkreślił, że tylko nikłb 
rnaezenie a ru rak^ tów  j tłab * ai- 
ly  organ izacji spowodowały u god  
ny wyrok, gdyż n lf  przedstaw iają 
;n i zbyt groźnego dl* ******■ ->  
niebezpieczeństw’*.

Pi zestępca w tó rn ie  iiezpiECzeUstwe
Zhrcdnia potwora ?. Piotrkowa

cy jny w ym ierzył Ta łaazie  ponow­
nie. karę śm ierci- Skolai, naakutel 
kasacji obrońcy, wyrok ten *osta' 
uchylony p rzts  Sąd N a jw y ts* }'

Od dwóch m iesięcy Talada ni* 
przyjm u je pożyw ienia, leży beń 
ruchu na łożu w  więzieniu.

Sąd A pe lacy jn y  n i* podau lii 
wniosku obrony o poddanie Tata- 
ćy  badaniu psycbjatrycznerau i P® 
krótk iej naradzie skazai go b*ż- 
term inowe w ięzienie- Jak aię dóT 
wiadujerap. ob iona  wnonl Kasę 
eję, t «k  w ięc  enraw * będzl* róft- 
liatrzywana po raz trzeci przcS 
Sąd N a jw yższy

Fo raz trzeci na wokandzie Są­
du- A pe lacy jn ego  znalazła się 
sprawa potwornega m ordercy z 
F io u k o w i, W iad j sława Ta  lady 
Talada, będąc w stanie pijanym, 
usiłował zgw a łc ić  córkę sw ojej 
Kocnanki, a kioay rau się to jed ­
nak nia u ja łp , rzucił » ię  na ko­
chankę i zadusił-

Sąd O kręgow y w  P io trkow ie 
skazał go na karę śm ierci, Sąd
A pe lacy jn y  zm n iejszył wyrok do 
10 łat w iezien ia . Naskutek kasa­
c ji prokuratora, Sąd N a jw yższy  
uchylił wyrok Sądu A pe lacy jn e­
go, Zą drugim  raacra Sad Apela-

Warszeibske giełda pieniężna
w  dn iu  *17 lu tego

✓

Cyklon
w  L izb o n ie

L IZ B O N A , 16 Z, ( P A T )  Nad 
Lizboną j okolicam i przeszedł cy­
klon, pow-odując ra^opienJe uisej 
położonych dzie ln ic  m iasta, W  
dzie ln icy  Vejida N o v *  woda zato­
p iła  u licę na wysokość m etra K o­
munikacja drutowa Jest uejko- 
dson*.

Dewizys Belgja 89.2b; Hnlandja 
560.10, Kopenhaga U 6.90; Londyn 
26.10; Nowy 5.24'^; Oslo
131.65; Pary 3000)4 P iaga 21.07? 
Szwajw-arja 1"3.20; Swkłiolm 135.05; 
Barii r 213.45 

Obroty dewizami nieco mniejsze, 
niż średnie, tendencja niejednolita.

Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.2214*. -ubel zloty 
V7I!)4 ; dolar złoty 9.01%; rubel sre­
brny 1-401 gram czystego złota 
5.9244; marki niem. 149.50; funty 
ang. 36.19.

Papiery procentowe; 7 p r « , p i j  
*tab,!:*acyjni. 62 , trzy ósme (od< in­
ki do 5o0 (M .) 63.0o (w  pro .) ;  i  pr. 
naństw. po) premjowa dolarowa 
i/3.B0i 8 proc. I , Z. Bansu Gosp. K ra . 
jow u4,i'0 (w  proc, ‘ 1 t  proc. ohłig, 
Banku Gosp. Kraj. 94,00 iw  proc.); 
7 proc. L, Z. Banku Gosp. Kraj- 
33,25; 1 Proc. obUg Banku Gosp,
Kraj 83,35; ^ proc, L, l  Banku Rop 
nega 04.0'); 7 proc, L- 7 Banku Rol­
nego 83.25, 8 pioe. L, Z. To.--, przem.

r j. furt. 9 (.50 <v pror ) ;  4,5 pro® 
Z_ ziemskin 46.35 łarobne oo-in - 

k i); 5 urcc. t ,  Z, Warswwji ' 1300 
r .\ 54,75 (ś c in k i pc 1.000 zł,) 58.00; 
5 pr *. rt tódleo ( ’ 9Sa r.) 2c.oo.

Akcji łanu Bohki 9".5u; W am . 
Tow. Fabr, Cukru 30.00, Lilpop 
0.20; Ostrowie' 10-50

D|a pożyczek państwowych ten­
dencja eokoiwłt.c pmcniejiza; dla li­
sków zastaanyd. przewazni-5 utriy- 
mana; dU akcji niej dnsiitŁ,

Fożyczki doń w  obrotach, prywat­
nych: Ł pro- poi. z r. 1925 (Ddło- 
nówsk*) 01.00 ' lw  p ro c ); 5 proo. 
-enta j iw ik a  '«.60 . $ proc. renta
ziemzki (odcinki pc J-OCC jtA  52,75- 
(odcinki po 5*”) f \ )  54-ńO, (odcinki 
no 196 z l »  6f  50: h nw>« pot. preml.

budowlana 27,00, 4 proc, poi. prełu* 
inwestycyjna 51.50.

Ci fc4.DK Z & 0 Z 0 W ^
Notowano z£ 106 kg. pszenic*. Jed­

nolitą 20.00—-20,50, pilenie i* 3bi*-ft- 
pa 10-50- -20,00, ży-o I  sUadart 12.&r> 
-12.75- Żyta II -stand. 12.25— 50, 

owies 1 stand. 14.25—14.80, w e ;  
1 A  siani, 14.30— 14.75- owies II 
stand. 14— 14-25, jęczmień orowąmy 
16,00— 15,60, ł l  sac. H.ŻÓ—i«.50 i i i  
gat 14,00— 14.25, IV  pat. J 8.7K- ■ 
la.00, g--och polny lo — 19, gre-b 
Yictoria S0--32, wyka 2A5(1—21-50.
peiusjiip 22~ .3 , ser*d,Ja podw, 
rzyszez 22--i3, nbin piebiesk g.<5 
— C, łubin ió łt j 10.75— 11.25, rzepak 
zimowy 4i —42- rzepik zimowy 40— 
41, rzepak Jetni 46— 41 rzepik ictni
40.50— 41-60, #i*mjio łnigni 22-50 —
83.50, koniczyna czer-on*- curow» 
hez grubej kanianki 110— 130, 1 « Bi- 
czyra czerwona bez kamanld a ezyst. 
97 proc 14IW156, koniczyna bmU 
turowa 60— 70, 8 sn^zyi,* b?a.„ t>e* 
kanianki o czyst 97 proc, ,86—w , 
mąk r.iebiesk' 64— 6®, z.emniakl ja ­
dalne —  bez aorotów, mąka j'szenne 
gut. I-A  512.50— 34.5'), J-B dń.60— 
82.60, I-C 29.30— 30,50, LD  24-50—
29.50, I-K 37.50—23,56, U -A  2 «50—
27.50, II-B 24,50—20.50, II-D I ! — 
24, U-F 22— 28, II-G 21—23, n.ąkr 
żytnia „wyciąaowa** 29— 21, | g«t. 
43 proc, 30 — 21, 53 prpę. lU.50w 
20.50 65 proc. *9— |9.ó0, I I  gat.
18.50— 16.50, mątją razową iC.73— 
in,8ł „ eti jhy pszsnno ert br 11.78— 
12.25, otiębr śradni# 10.73— 11.45. o» 
troh«? miałkie 10.75— li-25 otręby 
Żytnie 8.75—9.25, ku"h» Lniane ló —
16.50, rzepak w e 13.75r-14.35 śruła 
solowa 22—42 50


